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PRENUMERRTA WYNOSI : \V Auslryi rocznie 4 korony, półrocznie 2 korony. - Do Prus rocznie 
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__ Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy. __ 

Królowa Korony Polskiej. 
• Wielka Boga - Człowieka Rodzico! 

Panno N'\iświętszal Ja Jan Kazimierz. 
z łaski Syna Twojego. Króla królów a Pana 
mojego i z Twojej, król, do Twoich Naj­
świętszych stóp upadając, Ciebie za Pa­
tronkę moją i za Królowę moich państw 

dzisiaj obieram .... Ślubuję Tobie i Twojemu 
Synowi, ~e cześć i nabożeństwo ku Tobie 
wszędzie, po wszystkich krańcach króle­
stwa mego rozszerzać będę. Ślubuję także, 
że postaram się, aby na podziękowanie 

Tobie i Twojemu Synowi dzień t"n, jako 
uroczysty i święty, corocznie po wieczne 
czasy był obchodzony· ... 

Takie ślubowanie złożył król polslti, 
Jan Kazimierz, w dniu pierwszego kwie­
tnia 1656 roku, w katedrze lwowskiej , 
przed 'cudownym obrazem Matki Bożej 

Laskawej. 

• 

• 

I 
Pamięć onej chwili obchodzimy wla­

śnie dzisiaj, w pierwszą niedzielę maja. 
Tak zarządził był papież Loon XIII. Obe-
cny zaś Namiestnik Chrystusowy Pius X . 
na prośbę Arcypasterzy dyocezyi lwow­
skiej i przemyskiej, wyniósł tę uroczystość 
do godności wielkiego święta, naznaczając 
je równie1; na pierwszą niedzielę maja. 

W roku bieżącym tedy obchodzimy 
po raz pierwszy uroczystość Królowej Ko­
rony Polskiej jako święto . 

Przywileju takiego niema żaden inny 
naród katolicki na świecie . Obowiązkiem 

zatem nas Polaków nietylko okazać radość 
z tego powodu, ale co ważniejsze, chciej­
my zrozumieć znaczenie i doniosłość całej 
tej uroczystości. 

Wszak Patronką i Królową Koro­
ny Polskiej,l jesL Ta, co uW jasnej świeci 
Częstochowie" , co wychowała nasz naród 
polski, co mu przyświecała i wiodła go 
przez dłngie wieki po drodze potęgi i chwały . 
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Ta sama Przemo~na Królowa, co niegdyś 
wybawila Polskę z potopu Szwedów, Mo· 
skali, Turków, Tatarów, która ozdobiła 
jej synów wawrzynem zwyciQstw na po­
lach Cecory, Chocimia i Wiednia. Ona to 
jest, która otaczała zawsze naród polski 
płaszczem Swej opieki w najcięźszych jego 
chwilach. Pamięć tej opieki napełnić nas 
winna otucbą, że i dzisiaJ, gdy polska ko­
rona srodze utrapiona, znajdziem u Kró­
lowej naszej równą jak dawniej pomoc, 
obronę i silę zwycięstwa 

Z drugiej znowu strony uroczystość 

ta p rzypominać nam winna obowiązki pod­
danych dla swej królowej. Skoro Marya 
naszą Królową, to my Jej poddani. Jej 
dzieci. Królowej winniśmy tedy czeŚĆ 
miłość i wierną służbę. Obowiązki te płyną 
nietylko z religii , one są dla nas przyka­
zaniem narodowem. Miłość i cześć dla 
Boga Rodzicy, to nieodłączny przymiot 
dobrego Polaka. Polak·katolik bez czci 
dla Maryi, to Polak, ale bez polskiego serca, 
to katolik ale z imienia tylko. 

Oby więc ta przepiękna i podniosła 
uroczystość religijno· narodowa Królowej 
Korony Polskiej wznieciła we wszystkich 

JULIUSZ SI"oWACKI. 

3) Ojciec zadżumionych. 
I stan~ czarny, wielki, miQdzy nami. 
Więc rozłączeni byUśmy i sami. 
I nie mówiliśmy do siebie słowa -
Bo powIedz, jaku być mogła rozmowa, 
W pustym namłocie między mną 1 łoną ? 

Pomiędzy ojcem I matką tych dzieci ł ... 
Słońce wschodzUo w upały czerwono, 
Co dnia tonęło tam, gdzie łeraz świeci , 
Jak jak. skrawa 1) potaru pochodnia. -
Więc tak bezdz.letnym było - i tak co dnia -
Cisza ogromna namłot nasz zaległa. 
Chyba mysz jaka w kslętycu przebiegła; 
Zgoła innego jęka ni szelestu ... 
Doczekaliśmy się tak dni czterdziestu. 
I kwarantanny przybyli lekarze. 

1) J askrawa, skrząca się. 

polskich sercach gorącą cześć ku Maryi, 
oby w myśl ślubów Jana Kazimierza ro· 
sła Jej chwała po wszystkich krainach 
całej Polski a z nią niech płynie ona pieśń 
błagalna : 

"Twojej litości błagamy ze łzami, 

Królowo Polska, przyczyń siQ za nami" ... 

Oddawajcie synów 
do szkól rolniczych! 

Zwracamy rodzicom 1 opiekunom UW8g~ 
na ogłoszenie Wydziału krajowego zamie­
szczone na przedostatniej stronie gazetki w 
sprawie podań do nI~s'lych szkół rolniczych. 
O tych szkołach pisaliśmy zeszłego roko 
obszernie. Jest ich sześć w kraju a to w Ko­
bi e r n t c'y w powiecie bialskim, w S u c h o­
dole pod Krosnem, w Miłocinie koło 

Rzeszowa, w B e r e ź n 1 c y powiat Stryj, 
w Horoden c e l w Jagielntcy w po­
wiecie czortkowskim. Kraj łoty na te szkoły 
znaczne somy, a to w tym celo, aby synowie 
włościan uCliyll s i ę w nich gospodarstwa rol­
nego. Nauka trwa trzy lata. Koszta całkowi­
tego utrzymania uczniów pokrywa Iandusz 
krajowy. Ułatwienia są tedy bardzo wielkIe 
a to dlateg;l, aby jak największa ltczba synów 

Głęboko patrząc w nasze smutne twane. 
Widziałem, i k się kaMy z nich zadziwiał; 

B, nachyliłem się bl ł i posiwiał . 
A t ona moja od niespań l troski, 
Była jak bursztyn, albo Młte woski; 
Na głowie miała z włosów siwych wieniec, 
Jakiś okropny ceglany rumieniec, 
A ocz,. pełnej takiej błyskawicy, 
Jak ci, co wyjdą na słońce z ciemnicy. 
Leka! nam kazał w sustawy ') ulłerzyć, 
Tam gdlte zaraza pierwsze rzuca stropy -
Zdrów byłem. - Ludzie I czy będziecie wierzyć 1 
Ja, co me wszystkie całowałem trupy 
Z tej kwarantanny wychodziłem zdrowy: 
Zona, co nawet nie tknęła połowy, 
Nad piersiami się uderzywszy, zbladla. 
I zachwiała slę z jękiem - i upadła. 
A ja na ręce wziąłem trup niewieści, 

2) Stawy (zgięcia członków). 

• 
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włościańskich z tych szkół korzystać mogła. 

Jednak~e jak. dotąd liczba ta jest stosunkowo 
nie wielka. JW; wt~cej Rosln1 zroznmielt po­
trzebę kształcenia synów swoich w szkołach 
roWczych. Podczas gdy Polacy włościanie, 
z zachodu zwłaszcza, prawie jakby nie wie­
dzieli o nich. W Mlłocinie pod Rzeszowem 
w Suchodole koło Krosna, są uczniowie z oko­
lic dalszych, ze wschodu, gdy z najbli!szych 
wiosek kto wie czy po jednym uczniu znala­
złoby się w wymienionych szkołach. Smutne 
to śwIadectwo dla tamtejszych gospodarzy. 
A przecie! nie brak tam takich, którzy mo­
gliby i P o w 1 n n 1 oddać synów swoich do 
szkół powyt.szych, To więcej znaczyłoby, jak 
gdyby synom zostawił po ktka.nucle morgów 
roll. 

Chyba dzisiaj nie wielu jat takich gospo· 
dany, kt6rzyby twierdzilf, te do roli nie 
trzeba nauki, że gospodarstwu dosyć, gdy ma 
kto na niem robić. To mało, prócz rąk do 
pracy trzeba jeszcle igłowy, trzeba nauki. 

Szewc, krawiec, kowal, stolarz czy inny 
rzemi6ŚlnLk uczy się lata całe swego kllD.sztu, 
a mtaHeby rolnik być dobrym rolnłldem bez 
fad.nej nauki 11 Nie, namacalny tego dowód 
mamy w naszym kraju. Rolnictwo nasze stoi 
bardzo nisko SpOSÓb uprawy roli, chodowIa 
bydła, wszystko to bardzo mizerne, liche, nie­
dokładne, t dlatego mało popłatne, a przyczyna 
w tern, te naszym rolnikom brak jakiego ta· 

Zaniosłem w namiot l rzuciwszy brzemię 
Upadłem przy niej, jak martwy na ziemię. 
l obudziłem się - na dni czterdzi6Ścl... 
Przed samą śmiercią wyznała mi matka, 
Że chciałA z grobu swojego dzieciątka 
Jakiej pamiątki, kamienia, lub kwiatka. 
Włoska w złocistych na głowie obrączkach; 
I ta po dziecku umarłem pamiątka -
Patrzaj I obrazek ten, co trzymał w rączkach, 
Te wIoski złote i tak dzisiaj !więts, 
W mogUce z główki maleńkiemu zdjęte -
Bo biedna matka miała tyle mocy, 
Że odkopała dziscko o północy, 
Znalazła jeszcze niezepsutern wcale, 
Pocałowała w usteczek korale 
I znów rJotyła do trapich obslónek -
Te upom.1nld i ten pocałunek, 
Zazdrośnej ziemi Szecha ukradzione, 
ZabUy matkę i wzięły mi ~onę· 

kiego wykształcenia w swoim fachu. Gdyby 
nic więcej tylko ta jedna nastąpila o nas od· 
miana, aby włościanie lepiej obchodzili się 
z gnojem i gnojówką, lo jat przysporzyliby 
sobie miliony zysku. Ale 1 do tego trzeba na 
uk!. - Nie wystarczy chcieć. trzeba jeszcze 
umleć to zrobić. 

Zresztą oczeń z ukończoną n1tszi\ szkoł" 
rolnic", nietylko na swojem wlasnem gospo­
darstwIe mou powsb t, choć to jest pierwszym 
1 głównym celem onych szkół, znajdzie on chę· 
tne umieszczenie i kawałek chleba jako pomo­
cnik w gospodarstwie na większych obszarach. 
Zamiast więc wysyłać młodych chłopaków na 
Saksy, na wysługiwanie się Prosakom, czy:t 
nie lepiej, gdy len i ów, ukończywszy ni~szą 

szkołę rolnlcZł\, pozostan\e w stu:tbie u swoich. 
w kraju. 

Zachęcamy tedy gorąco wszystkich świa­
tłych ojców, przedewszystkiem tych, którzy sy­
nów pozostawikją na roll własnej, aby Ich od~ 
dali na nankę do nl:tszych szkół rolniczych. 
Błędna jest wymówka :te rola nie wielkA, więc 
nie będzie miał na czem uczony rolnik gospo­
darzyć. Wła!nie lem wiQkszeJ trzeba umieJę· 
tn"&!, aby • małego . gospodarstwa jak naj· 
więcej uzyskać dochodów. Gdy ojciec małą 
rolę synowi zostawia, niecMe mu doda jeszcze 
naukę a ta starczy mu za drug~ wielką rolę· 

O warunkach przyjęcia do szkół rolni-

I znów się łono piaskowe l) otwarło, 
Gdzie pochowałem matkę martwych zmarłą· 
Potem wrócilem do płóciennej nory, 
Schować si~ w cieniu jak nocne potwory. 
Ani ja słońca na niebieskim sklepie. 
Ani mnIe ludzie wldzielt na stepie. 
Stałem się jako zdzleciniali - starzy -
\V pamięci mojej, :tadnej Iywej twarzy, 
Tylko te sine l okropne l1ca,1 
Które mi wzięła zarazy martwica. 
I w dzień błękitny 1 w noc kaM~ clem.nll 
Oni to byli w tym namiocie ze mnąj 
Gadałem z nimi, zmyślałem rozmowy, 
W których rozmawiał ze mną tłum grobowy; 
I często dziwnym natrafUem losem 
Na głos, co moich był dzieciątek głosem. 
Z obłąkanego budz1ły miQ !nicia 
Po nocy hyen przeraźliwe wycia, 

1) Piaskowe locby podziemne. 

, 
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czych, o czasie wnoszenia podania I potrze­
bnych dokumentach, mówi ogłoszenie, zamie. 
szczane na przedostatniej stronie gazetkI. 

Ubezpieczenie na wypaaek słabości. 
Trojakiego rodzaju ubslipleczenie zamierza 

wprowadzić rząd austryackl: 1. ubezpieczenie 
na wypadek słabości 2. ubezpieczenie na wy­
padek niezdolności, do pracy oraz na starość 
1 3. ubezpIeczenie od wypadków. Pomówimy 
o płerwszem. 

Ubezpieczenie na wypadek słabości czyli 
choroby jut Istnieje obecnIe. Nowy zaś projeJit 
rządu rozszerza je na daleko większą Ilość osób. 
an1tell to jest według przepisów dotychcza­
sowych. 

1. Kto jest obowiązany ? 

Do ubezpieczenia na wypadek choroby we­
dług nowego projektu obowiązani będ" wszy 5ey 
robotnJcy przemysłowi, wszyscy słudzy 
a nadto pewna czę~ć robotników rolnych. 
Nas obchodzą przedewszystklem słudzy i robot. 
nicy rolni. Co do nich projektowana ustawa 
robi - pewne zastrzetenia. Z reguły kaMy 
sługa, m~żcll'zna czy kobieta, podlega ubezpie· 
czenlu na wypadek słabo~ci. Wyjątek stanowią 
tylko te osoby, które, majł\c swoje własne go· 
spodar:;two, słotbę u kogo~ wykonują jako 
uboczne zajęcie n. p. dochodzący karbowy albo 

Tam nad trumnami... i słuchałem blady, 
Jak nad trupami płaczą trupojady t) . 
Stałem. się wreszcie, jak wą!, gdyochłodnie. 
J przechodzUy mt dnie 1 tygodnie, 
Bez bdnych bolów, pamiątek, omamień. 
Stałem się twardy I zimny jak kamień. 
I raz - ach! Boska nadem.ną opiekaJ 
Patrzę, kto~ w namiot mój cicho zagląda -
I ach I - NIe była to już twarz człowieka, 
Lecz głgwa mego starego wielbłąda. 
Spojrzał - i spojrzał z twarzą tak lito~ną, 
ie rozpłakałem się jak dziecko gło~no. 
I tak przetyłem smutnych dni czterdzie~cl; 
Przyszli mię ludzie uwolnić nareszcie. 
O I gorzka wolno~ć i chwUa odlotu I 
Jam do ciemnego jut przywykł namIotu: 
Z uczuciem smutku bole~cl i zgrozy 
Będę wyrywał koły i powrozy. 
Które, .. (o I Botll wIekuisty, ~wleć mll ... 
Do tego pJaskn zatykałem z dziećmI. 

2) Hyony (poterają, Jak wiadomo trupy). 

gumienny a takte t ci słudzy zwolnieni Sił od 
ubezpieczenia na wypadek choroby, których 
płaca słutbowa wynosI więcej nl~eli 2400 koron 
rocznie. Zresztą wszyscy słudzy czy to w mle~cie 
czy na wsi, we dworze czy u chłopa tak mali 
jak dorośli, na rok czy mtestllce u g o d.z e n l j 

podlegają obowiązkowi ubezpieczenia na wy. 
padek choroby. 

Z robotników rolnych ci tylko obowiązani 
są do ubezpieczenia na wypadek choroby, którzy 
z a wat l i u m O w ę czyli ugodzili się naprzód 
do pracy rolnej na pewien czas n. p. na czas 
~niw lub ko~by. Warunkiem koniecznym jest 
zawarcie umowy do pracy na pewien czas. 
Wszyscy zaś robotnicy rolni czy zarobnicy, 
którzy chodZił do roboty z dnia na dzień, raz 
do tego, to znowu do innego gospodarza, a Dawet 
choćby pracowali u tego samego gospodarza 
lub we dworze przez całe lato albo i przez cały 
rok, ale bez zawierania wyraźnej umowy, 
ci nie podlegają obowiązkowi obezpieczenia 1:.8 
wypadek choroby. Z tego wynika, te u nas bardzo 
mało robotników rolnych podlegać b~dzle temu 
obowilłzkowi. Jedynie więc ci, którzy się godzą 
do dworów na czas miw lub do robót lasowych 
na pewien czas. 

2. Jaka oplata i kto ją placi ? 
WkladkJ zależne będ~ od wysokości za­

robku. PrOjekt rz1\dowy dzieli zarobek sług i ro· 
botnlków na sześć klas i według tych klas 
oznaczona jest wysokość wkładek, jakie s!uga 

Ach pomóż ty mi je zerwać - sam jestem I 
A mote tobie pos~pnym szelestem 
Te płótna więcej bole~ci powIedzą ? 

One widziały wszystko I wszystko wiedzą I 
Czyż nIe są teraz jak męki obrazy? 
Patrz na nie, dotknij I nie bój si~ zarazy, 
Nie bój się ~miercl, co dotknięciem sinem ... 
Wszak ty nie jeste~ , synu, moim synem. 
Lecz nie - uciekaj! ja wiem, ~e te płótna 
Strafolzne si~ muszą obcym ludziom zdawać. 
Śmierć od zarazy? ach I to ~mierć okrutna J 
Zaczynasz własnych braci nie poznawać, 
Potem cJę ogień pali, piersi gorą ... 
Ach! ja tak mQlch wIdziałem ośmioro! 
l co dnia patrząc na tak konające, 
Wysiedziałem to całe trzy miesIące. 
Dziś - oto dziewięć wielbłądów podrótDycb. 
A na nich - patrzaj, osiem juków prohych, 
I nie zostało mi nic - oprócz Boga; 
I tam mój cmentarz - a tamtędy droga. 
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czy robotnik płacić będzie musiał do kasy cho­
rych. 

PIerwsza klasa czyli najnif.aza obejmuje 
tych, którzy zarabiają dziennie do 80 halerzy 
albo tygodniowo 4 koron 80 halerzy, miesll;}cznie 
do 20 koron, rocznie do 240 koron. Tej więc 
klasIe podlegać bę;dą u nas sługi i robalnicy 
rolni, obowiązani do opiaty na wypadek choroby. 

Opłata według powy~szej klasy zarobku 
wyniesie 26 1 pół halerza tygodniowo czyli ro­
cznie około 14 koron (13 kor. 86 bal) 
Z tego płacić bądzie sługa czy zarobnlk d wie 
cz~ci a chlebodawca część trzecią, Zapłaci więc 
sroga rocznie 9 koron 24 hal., a chlebodawca 
4 Kor. 62 hal. 

3, Co za to? 
Za te wkładki otrzyma sługa czy robotnik 

w razie choroby: a) bezpłatnie lek8u& 1 lekar­
stwa b) otrzyma codziennie przez Clas choroby 
po 40 halerzy płacy z kasy chorych. Pobór lej 
płacy nie mote jednak trwać dlu:hj jak jeden 
rok. Jeżeli chory nie ma rodziny zarzą,d kasy 
umieści go w szpitalu 1 oraz płacę: dzienn" 
40 hal, otrzyma szpital; c) Jełieli chory sługa 
czy robotnik umrze przed upływem roku to 
rodzina jego otrzyma na kosztQ. pogrzebu przy· 
najmniej 24 koron gotówk". 

Taki jest projekt rz"dowy, dotyczący ubez· 
pieczenia sług 1 robotników na wypadek słabości 
w naj niższej klasie zarobków. 

I) Boga Rodzica. 
na rn ęczeńskiem Podia siu. 

Było to l3·go grudnia r. 1872. Odwłl~ po 
kilkudniowej śnie~ycy . Wieś HllDDa l1teralnłe 
niknęła w głębinach czarnego wydeptanego 
błota. Południe. Mę~czyźnt flegmatycznie wyła· 
niali się ze stodół, gdzie cepami młócili nę· 
dlne 1>yto, z obórek, gdzie nadawali trochę li· 
chej paszy krowom ; inni nadjetd1>ali I lssu 
pańskiego na przesadnie naładowanych wozi· 
kach zbieraniny, kaMy ciągniony :przez mi· 
l.ern'l szkapinę. KUkunastu młodych wracało 
na obiad z podwórza pańskiego. Mało który 
zagwizdał lub zeJ;arlował, i to z cicha, nie· 
śmiało, ostrołnie. Dziewczęta leciały tilie do 
domu z oczyma spuszczonemI, szybko, nie 
ogllldając się, nie wychylajllc noska z pod 

Bursy dla młodzieży 
rzemieślniczej. 

Jeden z pierwszych źródeł bogactwa kraju 
kaMego jest niezawodnie przemysł, tak fabryczny 
jak l rękodzielniczy. Od lat kilkunastu, czyni 
się u nas wiele zabiegów, aby przemysł fabryczny 
ugruntować, lecz, mimo szczerych chęci wielu 
jednostek, sprawa ta, natrafiła na takie tru­
dności, te jest on u nas zaledwie w powijakach. 

Nasi magnaci l ludzie zasobni, wolą kapitały 
swoje, lokować po bankach 1 w papierach war· 
tościowych ani1iell puszczać się: na pole prze­
mysłu, bo to wygodniejsze - nie narata na 
1iadne ryzyka l kłopoty a z drugiej strony, daje 
zysk pełny i łatwy. Do przemysłu, ludzie ci, nie 
majll ochoty, więc przez swoje wygodnictwo 
obcych wspomagają a nasi ludzie na ziemi 
ojczystej, nie mogąc znaleść zarobku, muszll 
z dala od ojczyzny szukać cbleba. Takim torem 
jak obecnie sprawa, gdy pójdzie dalej, nie· 
prę:d.k:o będziemy mieli u meble fabryki a chłop 
nasz I małomieszczanin, dziesIątki lat jeszcze 
będzie wyjeM1iał ze. chlebem do Prus, na Saksy, 
lub do Ameryki. 

Lecz ł rękodzieła są u nas w wleHd.m zanle. 
dbaniu, cbociatby one mogły dać wielu ludziom 
sposób do tycia. 

Dawne nasze rodzinne rę:kodzlelnlctwo pol· 
skie podupadło. Wiele sIę: na to przyczyn zło-

ciasno zakutanych chustek. Kobiety krz"tały 

się: kolo rodzinnej misy. 
W chałupie Sy l wuc h:a R u s la było naj· 

wIdniej, najpiękniej, nąjporząd.n1ej. Uwolniony 
on został od pańsEczyzny przed laty, za wy­
jątkowe zasługi połotone u dawnych właści­
cieli. Dostał grant na własność, większy od 
tego, jaki później rząd przeznaczył całorol­
nym gospodarzom. Umie on czytać, pisać, ra­
chować - uczył sIę: t więcej przy młodszym 
bracie dziedzica, który księ:dzem został 1 
umarł w Rzyrr.ie; wię:c Ruś zna dokładnie, 

ró1n1ce zachodzące między kościołem prawo· 
sławnym a katolickim l wie, 1ie podobieństwo 
rytuałn mlę:dzy schizmą grecką a Unią kato· 
licką nie stanowi jedności w dogmatach, tylko 
w formie zewnę:trznej. On mądry, dobry, oczy­
tany, przytem bogaty. przyjaciel panów, a je· 
dnak przyjaciel i braci swojej, Ich nauczyctel, 
wzór, patryarcha, dziś wię:cej ill to wszystko: 
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tyło, mlQd>y którymi, pewnie nie o,taWe mlej,ce 
zajmuje ta, te tłzczególnle w ostatnich czasach 
nie warny rękodzielników sumiennych i wy­
kształconych. 

Rzemieślnik Dasz, przedew8zystklem mało­
miejski, nie zna 1 nie rozumie swojego 
kunsztu, Jest w większej części fu­
s 'li e r e m, tandetn1kiem, któremu nie chGdzi 
o to, aby dostarczyć odbiorcom dobrych wyro­
bów, lecz o to, aby się roboŁy pozbyć a odbiorcą 
zbyć lada JakIm towarem. N I e ID a u D a· 
szych rękodzi e lników słowności; 
jak szewc obieca ci Il'Obić tl'lewtkl za tydzIeń, 

to bądź pewnym, te przy dobrem pilnowaniu 
go i naleganiu na niego, ubierzesz obuwie za 
miesiąc, lub za rok. 

Tacy rękodzielnicy, są powodem, ~e wiele 
ludzi ubiera sIę u Das f zamawia wszystko 
w sklepach, gdzie są towary fabryczne do kraju 
w większej cZQści z PlOS pnywo1one a rze­
m.1etilnik, nie mając puez to Jajfl!cla a wnast.ęp­

stwie tego i sposobu do łycla, sted~c załoro. 
nemi r~kom&, popada w nędzę, W)mytHa drugim 
- nie pomnąc, ~e sam jest przyczyną swojej 
niedoli. ne to obuwia, ubrań, sprzętów i innych 
rzeczy sprowadza się, co rokO. do kraju - obcy 
zarabiają a nasi nle mają I czego 1y6. 

Przypatrlmy stę naszym miastom pełno 

sklepów z obcymi produktami a nasi rękodziel­
nicy, tyją w biedole I w nędzy. Lecz jak temu 
zaradzić? Wyuczyć młode pokolenia rzemiosł, 

ich świętość, relikwia z dawnych czasów. Sy. 
nowi oddał grunt I gospodarstwo, sam zaś 

mistyczny starzec o łagodnych rys&1.h, w mo­
dlitwie pogrątony tyje, obcując więcej z Bo­
giem nit z ludźmi, występując .. adko, wtedy 
tylko, gdy wezwany do rady w wunych 
kwestyach gmlny lub w sporach pejedynczych 
gospodarzy. Siwiuteńki jak gołąb, o.!mdzleslę· 
cloletn! dziadek, bU się w r. 1831 przy boku 
swego pana - podró!ował, pamięta wiele, po­
grzebał więcej, a teraz na uwieńczenie ~ycla 
jak na ostaWą próbę, dano mn wIdoleć po­
kusę i prześladowanie swej bracI. Na byłego 
wiarusa Ruś nie wygląda. Wyniosle czoło, 
miękkie śnls!ne kfjdzlory w tył odgarnięte. 

błękitne, głębokie, .amglone oczy niby we­
wnątrz własnej duszy wpatrzone, woskowo­
blade lica, bez zmarszczek, wymizerowane. 
skulona wysoka postać, wyraz jakby roztar. 
gnlenla, jakby wsłuchania w jakljŚ nIezIemską 

lecz wyuczyć ich Iachowo, aby kddy był pra­
wdziwym mistrzem w swoim zawodzie 1 przy· 
zwyczalć łch do pracowitości, do sumienności 

I punktualnoścI. 
Pierwsze zadanie powinny spełnić szkoły 

przemysłowe l majstrowie biegU i dobrze wy­
kszałceni w swoim zawodzie; drugie zd - po. 
niewa~ do rękodzielnictwa garnie się w większej 
części młodz1et uboga, często bez ojca i matki 
powinny zrobić bursy rzemieślnicze. Potrzebne 
s~ bardzo bursy dla mlodzlety gimnazyalnej 
1 dla młodzle~y szkół ludowych, lecz stokroć 

p o trzebniejsze są, bors,. dla mło­
dzie!y rękodzielniczej. 

Lekarz domowy, 
Bicie serca. 

Serce zdrowego człowieka kurczy się czyli 
uderza 60 do 70 razy na minotę. U dzieci sto· 
sownłe do ich wieku liczba uderzeń serca zna· 
cznls Jest wlQksza na minutę. 

Uderzenia serca Sil bezwłedne to znaczy, 
~e człowiek zdrowy nie wie o nich, nie czuje 
Ich, chyba te je jJedzl , na~oną uwagą co 
najłatwiej spostrzec, przykładając lewy sutek 
do klatki piersiowej. Gdy Jednak ktoś be, 
przykładania ręki do piersi czuje cil\C'le lub 
w pewnych tylko odstępach czasu uderze:lia 

rozmowę, nadają. Rusinowi cechę ascety czy 
pokornego proroka uc1emlętonego plemienia 
raczej, njj ~yjfLcego wpośród tyjących. Zda się 
nic nie wie. nie llwua, lecz niech si~ stanie 
cokolwiek, niech padnie słowo wymagające 
nagany lub objaśnienia widać, ł;e zmysły ze· 
wnętrznego człowieka, bezwiednie na godzinę 
potrzeby zebrały dź więki I rnchy, bo z nie· 
nacka dziadek milczący sil,} budzi - jasne 
źrenice rJucają płomienie, drtące, misternie 
rzeźbione wargi wydają słowa lapidarne, jedrne 
t mądre, nie przepom1na niczego, snadź nic 
nie USzł\1 baczności jego ; choć tyje jakohy nie 
tył. na wzór pochrystusowych apostoł6w, karci 
poucza, prostuje, traIia do celu całą po~ą 
dusz;y w jedną najdontoślejszll ideę · 

(CIąg dalszy nastjpi). 
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serca, to mówimy o nim, te człowiek ten 
cierpi Da bicie serca. Zwykle li! uczuciem bicia 
serca idzie w parze częstsze uderzenie OOgo1;, 
nieraz do 160 razy t więcej na minutę· Są je· 
dnak wypadki '.te chory uskalza się na bicie 
serca cbociat liczba uderzeń jest zwykła. 

Przyczyny bicia serca przemijającego są 

nader rozmaite: Cię:2:ka praca umysłowa C'IiY 
fizyczna, radość, przestrach. gniew, obawa, 
zmartwienie, utycie większej tlości trunków, 
za zimna lub za gorąca kąpiel, mogą podniecić 
bicie serCB. ~łntszy zaś czas utrzymujące sh~ 
bicie serca powstaje wskutek r6tnych chorób. 

Jak1e:t są środki zaradcze? Przedws:z:yst· 
klero unikać trzeba tego wszystkiego co mota 
podntech~ bicie serclI.. Osoby skłonne do bicia 
serca powinny wystnegać się zbytnIego zmę­

CIenia, jak r6wnie:t nie poddawać siQ zmar­
twieniu, unikając złości, gniewu a jut wcale 
nie u~ywać ~adnych trunków podniecających. 

lle1i to razy nagły gniew stał siQ przyczyną 
naglej śmierci? Niedawno opowiadano nam, 
te w pewnej wiosce wyszedł gospodarz na 
pole, aby z sąsiadem wytyczyć granlcQ po­
m1Qdzy swymi gruntami. W czasie pomiaro, 
przyszło do sprzeczkI. Ow gospodarz ~m 
ontósł slQ gniewem, te padł trupem na ziemiQ. 
Serce jego tak gwałtownie bić zaczQło w sku­
tek gniewu, ~e tkniQte paralItem bić przestało 
zupełnie 1 na zawsze. 

W razie chwilowego napado czyl1 ataku 
sercowego, gdy liczba uderzeń wzmaga. się, za­
chować należy jak największy spokój, pić napoje 
zimne, kwaskowate n. p. lemoniadę lub wodQ 
z odrobiną octo, oddechlć głęboko, wciągając 

do płnc jak najwięcej zimnego powietrza. Dobrze 
również dz1a.łają zimne okłady na okolicQ serca 
uskutecznione z wody lub z lodu. Gdy powyższe 
środki nie uspakają jeszcze serca mo~oa ręce 
l nogi zamoczyć w dobrze ciepłej wodzie. 
W reszcie trzeba zasięgnąć porady u lekaża. 

)tłodzieiy polska 
ucz się, pracuj, oszczędzaj I 

Wiadomości Kościelne. 

L\L1INDARZY1[. 
M_j. 

2. NIedz. 111. po Wlelk .. 
3. P. Znal. iw. Krzy ta . 
4. W. Floryana. . . . 

~5 . Ś. Plusa V. pap. . • 
6. C. Jana woleju. . . 
7. P. Domlcell p. . . . 
8. S. 3tanisła wa blsk. . 

Petnla dnIa 4. - Pogoda. 

." -1-
:··i4 6'29 
4·12 6·30 
'·10 6·32 
4"08 6'34 
4·07 6·36 
4·05 6·37 
4"03 6·38 

z .... , " d,ccur.~ 
Archidyecezya lwowska. lustytucyę kanonicz­

ną na probostwo w Stoje.nowle otrzymał ks. Jan 
Al a j k u t ekspozyt w Korolówce. Przeniesieni: 
ks. Jakób S k a b u ł a admin1strator w Stojano­
wie do Trembowll, ks. Władysław P o t r J e­
bnlcki z Janowa ad Gródek do Lipska, ks. 
Stanisław W y c Z e s & n y z Choroslkowa na po· 
sadQ ekspozyta w Korolówce, b. Eust.8.chy J e­
lo w i c k t otrzymał posadę wikarego w SlemIa­
nówce. Urlop półroczny dla poratowania r.:dro­
wia otrzymał ks. Sebastyan G l i w a wikary 
w Llpslrn. -

Dyecezy" przemyska. Zmarł w Meranie, 
w miejscu leczniczem w Tyrolo ks. dr. 1ftchał 
Żuk 11 ń s k i, katecheta z Leżajska, w 41 roku 
tycia a w 17 kapłaństwa. 

Ze świata katolickiego. 
!farad, Blakap6w. 

W zeszłym tygodniu zjechali się wszyscy 
nasi Arcypasterze w Tarnowie, gdzie rad.ztli nad 
sprawami dyecezyl. Narady trwały jeden dzień. 

Za obroaę łwlą"al. 
Sąd w Grodnie na Litwie rozpatrywał one· 

gdaj sprawę 22 mieszkańców miasteczka Zebrzy, 
oskarżonych o opór władzy podczas zl\ięcia na 
cerkiew murów niedokończonego kościoła ka­
tolickiego. Ludność miejscowa tłumnie wtedy 
obległa mury, strażnicy ziemscy zaś w celu 
rozproszenia tłumów utyli broni palnej I poło­
tyli tropem 6·clu włościan I dwie kobiety, zra­
niono zaś i pobito 13 osób. Pociągntęto do od­
powiedzialności 22 osób, z których 16 uniewin­
niono, zaś 6 skazano na miesiąc aresztu polio 
c;yjoego. 

• 

I 
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Do Królowe; Korony Polskie;. 

o stąp na ziemię oo/ską Ty, coś jej Królowa. 
Panno czysta ... w obłoku słonecznym i w tęczy, 

I zdejm z głowy narodu koronę cierniową 
I krzyż, co go przygniata do ziemi i męczy. 

. Niepokalana ... 

Otośmy wybielili już dusz naszych wnętrza ... 
I w Kwiaty woniejące ubrali świątynie, 
Więc zstąp na ziemię Polską Królowo Najświętsza 
I niech na caty /Zaród łaska Twoja sply/Zie 

Niepokalana ... 

Te ziemie mogił pelne - to są Twoje ziemie, 
A syny lej ziemicy - to są Twoje sy/Zy ... 
A tej ziemi przesmutny bohaterskie plemię 
Za Twe imię walczyło - a nie o wawrzyny. 

Niepokalana ... 

Twoje imię - Najświętsza jako święte godlo, 
Szło przed nami na boje gorące dla wiary, 
lano hufce nasze do zwycięstwa wiodło, 
I zdobiło nam nasze bojowe sztandary. 

lViepokalana ... 

Na tej ziemi jaśniejesz w majestacie chwaty 
I królewską dostojność masz na Swojem czole 
Więc do Matki - Królowej dzisiaj naród cały 
Wznosi ręce i woła - Lepszą daj nam dolę! 

Niepokalana .. . 

Nr. 18 
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• Twoje; lilości błagamy ze łzami, 

/(r61owo Polska, zmiłuj się nad nami" I 
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Wiadomości politllczne, 
Ziemie polsld .. 

z kraju. SzpIeg zasądzony. Moneza­
łowskiego, szpiega na rzecz Rosyi, zasądził sąd 
lwowski na trzy miesiące wlfi!zienia. Nizld sto· 
sunkowy stopień kary wymierz.ono mu jedynie 
dlatego, Żij dotąd nigdy nie był karany, i że 
zb,i't długo siedział w więzieniu śledczem. 

Z pod Prusaka. Obłudna wymówka. 
Przy rozprawIe budtetowej w sejmie pruskim 
domagał alę poseł ks. JaMźewski dla dzieci 
polskich nauki w szkołach w polskim j~zyku. 
Na to odpowiedział mu reprezentant l:I"du, że 
w razie przyznan1a. mowIe polskiej większych 
praw w szkole ludowej , szkoła nie mogłaby 
wychować dzieci na użytecznych obywateli 
pruskich I 

Z pod Moskala. Aresztowanie stu­
d e n t 6 w. N a ulicach Warszawy odbywają stę 
rewizye 1 aresztowania studentów szkół śre­
dnich niby dlatego, te w mundury studenckie 
poprzebierało si~ wielu bandytów 1 złodziei. 

lustro-Węgry· 

Parlament obraduje od w'orku zeszłego 
tygodnia. 

Cesarzewicz niemiecki, syn cesarza Wil· 
helma, przybył onegdaj do Wiednia w odwie­
dziny do cesarza austryacklego. Po świetnych 
przyjęciach, jakie mu w Wiedniu wyprawiono, 
odjeChał do Berlina. 

Na Węgrzech zawierucha. Minlsterynm 
węgierskie podało się do dymisyJ, a to z tego 
powodu, że rząd austryacki uie chce przystać 
na utworzenie osobnego banku państwowego 
dla WęgIer, czego koniecznie pragną Węgrzy. 
Dotychczas jest jeden wspólny bank państwowy 
austro-węgierski. Rozdzielenie banku na au­
stryackL i węgierski równałoby się zu~łnemu 
odł"czeniu Węgier od Austryi w sprawach eko­
nomicznych i finansowych. Na to zaś ani rząd 
wiedeński, ani cesarz zgodzić się nie mogą. 
Zanosi sIę tedy 08 powatny zatarg z Węgr&mi, 
gdy t Węgrzy od swego żądania nie myślą 
ustąpić. 

Wypadki w Turcyi. 
W zeszł, sobotę 24 kwietnia w kroczyły 

wojska młodotureckie do Konstantynopola. Sułtan 
kazał wywies:ć brata chorągiew na swym pałacu 
na znak te się poddaje, Załoga pałacu, zwanego 
liIdiz Kłoskiem, złożyła broń, Broniły się tylko 
niektóre oddziały w ró1nych punktach m.1asla, 
Walka trwała kilka godzin, Miało poledz po 
obu stronach około 1500 ~ołnierzy. 

Konstantynopol wygląda jakby wielkie obo· 
zowiska. Wszelki ruch ustał zupełnie. Na ulicach 
i w gmachach rządowych rozłożyły sit;; wojska 
młodo tureckie. Zaciągnięto nawet armaty. 
Pałac sułtana otoczono potrójnem łańcDchem 

wojsk. Na morzu stoją okr~ty wojenne, bacząc 
by sułtan nie uciekł. 

Władca Turcyi, Abdul Hamid w mocy wła­

snego wojska, Los jego nie do pozazdroszczenia 
DzIenniki podają naj rozmaitsze o nim wieści 

piszą, że już nie żyje, te go zamordowano, to 
znowu, że uciekł ze stolicy w raz ze swoim 
haremem to jest z żonam.1 a ma ich kilkaset, 
Inne głoszą, co jest prawdopodobniejszem, te 
sułtan pozostaje w Konstantynopolu, zdawszy 
się na łaskę młodo{urków. Przyrzeka wszystko 
uczynić, czego ci od niego zażądają, byle go 
pozoslawiono przy życio. Jak atoli postąpią 
sobie z nim młodotlU'cy, dotąd nie wiadomo. 
Zdaje się, te teraz nastąpi rozpatrzenie sprawy. 
Jeżeli okaże się, że sułtan podmawiał swe wojska 
do buniIP- przeciw konstytucyi w takim tazie 
pójdzie w odstawkę a tron obejm.1e jego brat. 

Ludność Konstantynopola z niepokojem 
oczekuje dalszych wypadków. Wojska młodo­
tureckie, starają się skłonić kupców do otwar~ 
cia sklepów, zapewniajllc spokój. Panem stolicy 
jest naczelny wódz wojsk młodotureckich Szefket. 
W jego ręku losy sułtana i całego państwa, 
Parlament utracił znaczenie, Jest nadzieja, że do 
dwóch tygodni sprawa wyjaśni się i powróci 
dawny spokój. Nie są jednaUe wykluczone 
wypadki nie przewidzIane. Mocarstwa oświad· 
czyły, ~e nie b~dą si~ mieszały w wewnętrzne 
sprawy Tnrcył. 

Skoroś Polak, mów po polsku! 
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To i owo. 
Liczba ułomnych w Gallcyl. 

Świew wydała Krajowa Rada zdrowia spra­
wozdanie statystyczne za rok 1905, obejmujtłce 
wykal osób ułomnych w GaUcy!. Smutne to 
cylry, aczkolwiek nie daj_ jeszcze całkowitego 
obrazu wszystkich nieszczęśliwców. Sprawozda. 
nie wyka.nj. tylko liczb<j obłąkanych głnbko­

watych, ci(>mnych 1 glnchonlemj'ch. W roku 
1905 było w całej Gallcy! cztery tysłące obłą· 

kanych, z których 2780 pozostawało przy ro­
dzIcach a reszta umieszczoną była w zakładach. 
Zakład krajowy dla obłąkanychje,t do"'d tylko 
jeden, w Kolparkowle pode Lwowem, pozosta· 
wało w nim w wymienionym roka 1050 obłą­
kanych, mimo te zakład ma tylko 700 miejsc. 
Drugi tak1 zakład kosd.em kraJn zbudowany 
powstanie w najblitszym czasie w Koblerzynfe 
pod Krakowem. 

Najwi~ks,ą lic,b<j obłąkanych wykazują po­
wiaty Kołomyja, Koss6w. Tam bowiem siedlisko 
jest innej nQdzy. siedlisko chorób szkaradnych, 
z rozpusty po cho~cych. Obłłlkanle zaś l roz.. 
pusta chadzają w parze I 

Podobnie cztery tysiQcznłl cyfr~ ma Gallcya 
matołków to jest osób głupkowatych, idyoŁów, 
kTetynam1 t.akte Iwanych. Najwięcej wykazują 

Ich powiaty podgórski. w .achodnlej Gallcy! 
zwanem Nowy SąCI, Nowy Targ, Grybów,IGorllce. 

Głuchuniemych było w GaUcyl w rolm 1905 
at 11 tysl~cy . Znowu wym.1enlone powiaty pod. 
górskie Galicy! ,achodnIej mają Ich najwl~ks,ą 
IIczb<j. 

Ciemnych liczyła Gallcya w roku 1905 cztery 
tysiące. NajwłQks"llch lic.b<j wykazały powiaty 
Tarnopol, Podhajce, Skałat, Jarosław, Przemyśl. 
Ciekawem jest, te prawie wszyscy ciemni przy­
padali na katolików podczas gdy wśrdd iydów 
było ich zaledwie sześl procent. 

Z Gospodarstwa. 
BronowanIe konIczyny. 

Bronowanie koniczyny na wiosn~ nietylko 
jej nie szkodzi, ale nadzwyczaj do rozwoju do­
pomaga. 

Pola koniczynne bronow&l moma z końcem 
kwietnia lub na poCZłllku maja to jest w porze, 
kiedy roślinność sł~ rus,y. 
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Przez bronowanie cała pozosf.&ła ścierń wy . 
drapie si~, a dalej miejsca, w których w jesieni 
koniczyna zbyt bojnie sl~ rozrosła, a pod ~nieglem 
l wpływem wilgoci zgniła 1 utworzyła kotuch. 
Kotuch taki nI.tylko odcina przystęp powie­
trza do roll, ale zadusza młode róśl1nkl t ta­
muje ich zwrost. Po bronowaniu naleły pole 
zagrabil. a wygrabione resztki wywleźl na spód 
gnojownł lah kompost. 

Korzy~cl, które przynosi nam bronowanie 
koniczyny, są wielorakie, a opłacają wkddym 
razle płacę. 

Przedewszystkiem, usuwając resztki ~clernia, 
zapobleeamy, aby nie dostało się ono ani w zle· 
loną paszę, jateli w· ten sposób koniczynę zuły· 
wamy, ant tet koniczynne siano. - Pas~a 
zebrana jest wt~c lepsza, a bydło nie marnuje 
jej tył., ścłl\iając , koryt. 

Dalej przez bronowanie otwieramy powie­
trzu przystęp do roli, co IDÓW dzl&ła dodatnio 
na Wll"ost koniczyny. 

Dajllc na zbronowaną koniczynę posypkę 
nawozów potasowych, fosforowych lub innych, 
przykrywamy je dostatecznie. 

Przez bronowanie niszczymy wiele chwastów 
które nam pola zanieczyszczają. 

Na"'s.cł. w wydartych ł 'gr&hłonych reszŁ­
kach śclem1aka usuwamy z pola ogromne noścl 
rozmaitych larw, jajek Itp. szkodników, czego 
nie moAna dośl wysoko docenil, a co się, jeteli 
nie na samej koniczynie, to na następnim zboin 
sowicie opłaci. 

Kto koniczyny nie bronował jeszcze, niechaj 
przynajmniej na kawałku spróbuje, a przekona 
sl~, te rady nasze są dobre I koniczyniska 
będzie tak. samo zawsze bronował, jak bronuje 
pszenicę. 

Nowiny. 

Wiosna w calej pełni . Od tygodnia mamy 
prześliczną w1osn~, nagle zrobiło się ciepło, go· 
rąco prawie. We Lwowie termometer wskazy­
w)J: w pierwszych dniach tygodnia po dwadzie­
ścia k1l.ka stopni ReumUra. W niedzielę zeszłą 
przeleciała ponad miastem burza fi piorunamI. 
Ciepły deszcz spadł obficie. Od razu pozlele. 
olały drzewa l ogrody. 

Pomysłowy dyrektor banku. Żydek lwow_ 
ski Emanuel Weismann tak dobrze prowadził 
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interesy bsnkn kredytowego, którego był dy­
rektorem, le po latach dwudziestu kilku brakło 
w banku "tylko" 227 tysl'ilcy koron Część ich ' 
u~ł pomysłowy dyrektor dla wspierania swej 
rodziny, resztę przegrał na loteryą, stawia.jąc na 
raz po kilkadziesiąt, a na wet po tysiącu koron. 
Cz;ynU to w tej myśli, aby się "ratować· wy­
graną . Ogółem przegrał na loteryt około 80 ty­
sięcy koron. Pewna inteligentna rodzina ży­
dowska powierzyła mu do przechowania w ban­
ku 25 tysięcy koron, bo uwatała, te u Wels­
mana będą pieniądze bezpieczniejsze. Rzecr.y­
wIście Welsman dobrze je schował. Owa ro­
dzina nie oglądnie ich więcej. Za to wszystko 
dosu.ł Weisman rok wJ(:zienla. Ma rówruet 
zl\' r6ctć skradzione pieniądze, co się na pewno 
stanie, gdy - wygra na loteryi I 

Jak żydzi dochodzą do majątku. Znana 
to 1 stara history8, te prawie co drogi, trreci 
kupiec żydowski dorabia si~ majątku na. -
bankructwie. Gdy Interes źle mu idzie, lub 
chcąc jak Dajprędzej zdobyt sobie pieniędzy, 
kupiec taki zamawia większą ilość towaru 
w fabrykach na kredyt, ntlciąga ludzi na pod· 
pisy weksli, pot.ycza gdzie mote, a potem 
ogłasza baBkructwo. Rozumie się, ,erzedtem, 
co mógł, sprzedał ze sklepu, a pIeniądze do­
brze schował. Fabrykanci, chcąc bodaj część 

swych pretensyi uratować, okładają się z nim, 
odstępując mu towar za połowQ ceny. Do licy­
tacyt nie przychodzI, kupiec otwiera więc sklep 
na nowo, zarobiwszy na onem baokructwle po· 
rządnie. Gdy zaś fabrykanci nie godzą sifl na 
zniżkę cen, przychodzi do licyŁacyi. Zbankru. 
towany ł.,dek podstawia wtedy swoich krew· 
nych, a ci zakupują towar z jego sklepu na 
Hcytacyi za bezcen i potem mu odstępują . Nie 
długo, a powstaje dawny sklep zbankrutowa· 
nego co dopiero żydka tylko już nie na jego 
imię, ale pod Urmą zony, brata czy syna. I tak 
idzie dalej w kółko. B!l.nkructwo jedno za dra­
giem, a na kaźdem żydek kupiec robi świetny 
interes. Właśnie na taką drogfl puścUl się ły. 
dki w Now,m Targu. Jednego tygodnia zban· 
krutowało Ich aż pięciu. Pomiędzy poszkodo· 
wanymi sę równie! ka.tolicy tamtejsi, którzy 
owym ~ydkom podpisali weksle. Mają naukę I 
To jest tylko dziwnem, ~e nasze władze tak 
lekko traktują podobne bankructwa łydowskie I 

Trzęsienie ziemię nawiedziło w zeszły pią­
tek stolicę PortugalU Lizbonę. TrzęsIenie uczuć 
się dało w całym kraju. W Lizborue zaryso-

wało się wiele domów l kościołów. Przestra­
szona ludność wybiegła na ulice miasta. Na 
szczęście trzęsienie trwało krótko. Mlmo f o 
liczbę ofiar w ludziach obliczają na 200 z gó· 
rą osób. 

Baba potwór. W Rosyi aresztowano tymi 
dniami starą kobietę, która przez lat 30 zaj· 
mowała się - truciem mężów na polecenie 
ŻOD. "Zawód" swój uprawiała z całym rozmy. 
słem , nIe uwaŻłjąc go za ~adną zbrodnię, gdył. 
j ak się tłómaczy, truła tylko zł~h męMw na 
prośbę i łzy ich żon. Truciznę wyrabiała sa­
ma i kazała ją podawać z herbatą. Za swoją 
.pracę" pobierała po 30 rubli od .szluki". 
Pienil\dze brała zawsze z góry, ręcząc za 
skutek. 

Język a charakter_ Jakiś uczony (rancu· 
skt twierdzi stanowczo, 2e pozna charakter 
każdego człowieka z kształtu jego języka. Dłu­
gi język oznacza wolnomyśl ne i szczere uspo­
sobienie, krótki zaś o charakterze zamknifltym 
i fałszywym. Szeroki język jest oznaką gada· 
tliwości, wązkl samolubstwa. Długi l szeroki 
język p()sladają ludzie o charakterze nIest.ałym, 
długi a wąski znamionują ludzi lubią,cych mó' 
wić nieprawdę. Język krótki i szeroki jest 
oznaką plotkarza, , język spiczasty człowieka 
złośliwego. Nauka ta o poznawaniu charakteru 
człowieka z kształtu jego języka wcale trudna 
nie jest, w tern atoli trudność, 1e lud.z1e nie 
pokazują swegt języka 

Sprzeda:J: dóbr. Dzienniki głoszą, ~e wła· 
ścIciel Niska br. Resseguier, zamierza sprze­
dać ogromne swe dobra za sumę 16 milionów 
koron. Dobra te przew&tnie z lasów złotone, 
obejmują 30 tysięcy morgów. Ilut to znowu 
pejsatych obywateli osiądzie na. tych dobrach 1 

Ofiara wścieklizny . W jednej wsi koło 

Tarnopola pokąsał pitls wsciekły krowę. Wkrót· 
ce krowa dosŁała wścieklizny. Gdy słutący da· 
wał jej jeść, pokąsała go. Niesr.częśllwego ode· 
słano zaraz do z,kładu . do Krakowa, gdzie 
niby to sIę wyleczył. Powróciwszy jednak do 
do domu dostał ponownie napadu wścieklizny 

i skończył w strasznych męczarniach. 
Wypadek na koleI. W poniedziałek w nocy 

wykoleił slfJ pociąg osobowy w Przemyfllo za· 
raz po wyruszeniu ze stacyj. Pociągiem tym 
jechali prawie sam! obieżysasi 1 robotnicy. 
Ofiar w ludziach nie było hdnych, prócz kilku 
potłuczeń. Wykolejenie nastąpiło wskutek rał· 

szywego nastawIenia zwrotnicy. POCiąg wje· 

f 
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chał na fałszywy tor, który się kończył nasy. 
pam ziemnym, a ta! Z& Dl8ypem stał domek 
konduktorów. Maszyna pociągu rozbija nasyp 
i wjechała na ÓW dom. Uderzenie było tak 
sUce, te jeden talerz maszyny przebił półme. 
trowy mur domu i odrzu cił od ściany lOtko 
ze splq,cym konduktorem na środek pokoju. 
Splący konduklor, prócz przestrachu wyszedł 
bez szwanku. 

Cegly .. plasku. Od dawna jui prsemyśll· 
wano nad tern, czyby nie moma wyrabiać ce· 
gleł z plasku zamiast z gliny. Sztukę łA} roz· 
wiązał Polak, warszawianin technik: L. Badwt· 
ckl, który sportq,dzlł maszyn~ do wyrobu cegły 
piaskowej. Jestto stolik telazny o 10 przegro­
dach, na którym czworo ludzi wyrabia dziennie 
3 LysiElca cegły z plasku. Po pneprowadzonych 
badaniach l próbach użyto cegły piaskowej do 
budowy dwunł8Lopi~trow8j kamienicy w War· 
suwie. Wytuymalość cegły ma być zadowala· 
j~ca. A no zobaczymy. co przysuośt pokate. 

Wlasnośl ziemska w Europie. W Anglii 
połowa !leml należy do 15 ty8i~cy właścicieli. 
kt.6ny razem posiadają, d wa tysi~ce ogromnych 
maj~tk6w czyli tak zwanych lat,fundyów. 
Tylko dziewiętnasta czę:śt ziemi angielskjeJ Aa­
lety do drobnych geapoaarzy. Na W~grzech 
80 procent ziemi maj~ wielcy właśclclble, we 
Francyi tylko 15 procent, w Austryl 40 pro­
cent. W Niemczech Da 5 mllto'lów posiadaczy 
ziemskich bjło 25 tysięcy wle1k:ich właścicieli. 

fabryk ! przetworów z konopi ma po· 
wstać wkrót~e koło Tarnopola. . Fabrykę takĄ 

zakladają podobnoś dwa banki IwowskJe. Koszt 
jej obliczono na 100 tysięcy koron. Chodzi 
tylko o to, czy w okolicach Tarnopola znajdzie 
fabryka na tyle konopi, aby sta rczyło na prze­
róbkę· Konopie maj~ być sprowadzane z Wioch 
I tu na ziemi podolsk1ej uprawIane. 

Macierz Polska wydala o~htnl zeszyt dwu­
tomowego dzieła: "Polska, obrazy i opisy· . Do 
nabycia w Adminlstracyl Macierzy we Lwo­
wIe, gmach sejmowy. 

Ostatnie wiadomości. 
Dziennlkl poranne ze śrudy donosz~, te 

w Turcyl nastąpiła już zmiana pannjącego. 
Sułtana Abdulllamlda zło~ono ztronu 
a jego miejsce zajl\ł brat Reszad. Sto jeden 

• 

strzałów armatnich obwieścUo stolicy tę no­
wJn~. Nowy sultan przybył do Konstantyno­
pola, witany owacyjnie przez ludność. 

Złole zdania. 

NIC brzydszego, jak gdy w pięknem cIele 
brzydka dusza mieszka Św. Bernard. 

Czem dusza dla clala, tern Bóg dla duszy. 
Św. Augustyn. 

Trzeba człeko. chleba, lecz trzeba I nIeba, 
WI~c przy chlebIe, trzeba myśleć o nieble. 

Przysłowie. 

Gdy fi wierzchu góry patrzymy na przed­
mioty, maleją w oczach naszych. Tak I dla 
umysłu, który się wznosi wysoko, malejĄ fze· 
czy zIemskie. Ś\( . Franciszek Halezy. 

Ogłoszenia. 

Księgarnia 
JANA MANISZEWSKIEGOl 

we Lwowie, plac Halicki L. 3. 
~ posiad& na sllndzie 

NAJWIĘKSZY WYBÓR 
ksi"tell: do naboteństwa w ró2.oych wydaniach I opra· 
waoh od najta.ńszych do najdrotszych. - Ceny 
biątell: wynoną. od 40 hal. do 10 kor. Wystarczy 
podać tylko cenę, a księgarnia zajmie się wyborem 

odpowiedniej kai"tki. 
Pienl"dzo nalety wysyla6 wprost do bięgami Jana 
Maniszewskiego, we Lwowie, plac Halicki L. 8. 

Rok zało!enla 1808 

PIERWSZA KRAJ . FABRYKA DZWONÓW 

Ludwika Felczyńskiego 
w KAŁUSZU. 

(dawniej dziadka Michała i ojca Franciszka) 
poczta i stacya w miejscu. 

Poleca dzwony w ró1;nych wielk~ciach i to. 
nach. Przyjmuje p~kntęte do przelania stare, 
wybite obracam przez montowanie nowego sy­
stemu, zmienlaj"e miejsce uderzenia serca; 
największem dzwonem S ietni obJopiec dzwo. 
nić mo~e. Ceny nPljnlbze spłata ratami. Dosta­
wiam bez poprzedniego zadatku, w razie gdyby 
się nie podobały zamlen1am lub zabieram wła-

snem kosztem . 
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Wiadomości handlowe. 

Targ na bydło. 

Krak6w, z dnia 20. kwietnia. 
Na ds.iliej,zl targ ep0d7.0no: bydła rogatego, 

4. O 8lll1'l. ciell\l 486 utut, owiec l kóz - iztni.! 
nIerogacizny 825 sztuk. Ruem 855 sztuk. 

Placono za e.toar metryczny łoywej wag i: 
Buhaje od 00 do 00 kor.; woły od 00 do 00 kor.; 

krowy od 00 do 00 kor.; jałownik od:OO do 00 kor.; 
cielęta od 00 do 00 tor. 

Nlerogaobnę od 144 do 160 tor. za celnar 
metryozny martwej wagi, bl t l' c b 8 Z t u k. 

Lwów, 'lo dnia 21. kwietnia. 
8pędsono bydła rogatego 110 sztut. ciel"t 115 

ntut, jaJownika 48 aztut, nierogacIzny 12 sztuk. 
Ruem 280 8lluk. 

Płacono Z8 cetnar metryczny trwaj wagi: 
Woly opasowe od 58 do 68 kor.; woły chude 

I paIIly od 48 do 54 kor.; buhaje od 46 do 59 kor.; 
Uo'W1 od 44 do 62 kor.; jałownik od 42 do 60 kor.; 
cielęta od 60 do 86 tor.; nierogaciznę od 100 do łOa k. 

Wiedeń, 'lo dnia 19. kwietnia. 
PI&cono sa CIetnar metryczny Iywej wagi: 
Woły gallCI. najlepne (prima) od 78 do 84 kOl 

drugiej aorty (l6C1unda) od 66 do 76 kor.; woły 
s paazy od 00 do OO)kor.;bydłodrobne od S8 do 56 t. 

NlefOl;a&znę od I SO do 1S1 halersy, "Y)'j"tto­
wo po 182 do - hal.; atare I ltejaze po 102 
do 114 hal.; arednle I drobne po 118 do 128 hal 
sa kilo ITW&j wagi. 

Targ zbołowy. 

Lwów, dnia 20. kwielnia. 
Pazonica gotowa od 26'00 do 26'60 kor.; Zyto 

golowe od 18'00 do 1S'60 tor.; Owies obroczny od 
16'60 do 17'60 kor.: Jęezmień pastewny od 16'00 
do 17'20 kor.; Koniczyna czerwona 130 do 160 k. 

Wszystko za 100 kilo. 

Kraków, dnia 20 kwielnia. 
Plzenica. biała 24'00 do 25'60 kor.; P,zemca 

cserwon824'00 do 25'40 kor.; 2yto 20'00 do 21'00 
kor.; Jęclmień 17'20 do 18'00 kor.; Owies 19'00 do 
20'00 tor.; otręby pszenne 13'00 do 13'40 kor.; 
Otręby tytnle 13'20 do 13'60 kor.; Ziemniaki 6'50 do 
8'00 kor.; Siano 7'60 do 9'SO toron. 

Wllyatko sa 100 kilo. 

Rzym .. ut. Koścl6ł '1V Zaat.8wnie na Bllkowinie 
trzebuje organisty od 1 maja b. r. 

po-

SPRZEDAM realność z wolnej ręki 8 morgów czarno 
ziemi, w lem 5 m. omego, 21/. morga łąk, l'. lasu, 
z nowemi budynkami, z inwentarzem ruchomem 
i nleruohomem za 7.500 koron. Zgłoszenia Stanisław 

Przybyło, Jajkowce p. Zyrawa koło Stryja. 

Organista, zdolny z dobrymi świadectwami poszu­
kuje posady w mieście lub na wsi. Laskawe zgło­
azenia przyjmuje: Organista w Korolówce koło Bor-

szczowa. 

OGŁOSZENIE. 

W krajowych ."szych szkolach roJlli"ych 
w Baretnicy p. Slryj, w Horodence. w Jagielnicy, 
w Kobiernicach p, Kenty. w Miłocinie p. Rzeszów, 
w Sucbodole p. Kroano zaczyns się rok szkolny 
1909/10 z dniem 1 lipca b. r. 

Krajowe nltlze szkoły rolnicze mają na celu 
lr.szlałcenlo przodewazyatkiem Iynów włościan nn 
uzdolnionych praktycznych gospodarzy. 

Cały kurs nauki trwa trzy lata. 
Wszy8Gy uczniowie mieszkają w zakładzie. Opłata 

za utrzymanie w internacie wynosi 150 K. półrocznie. 
Uczniowie nlezamotni mogt\ być przyjęci na 

k08zt runduszu kraj. l. zn. otrzymują bezpłatnie po­
mieszczenie w Internacie, wikt i odziet z wyjątkiem 
obuwia I 1;!ielizny i wnoszą tylko opłatę szkolną 
w kwocie 5 koron za półrocze. 

Podania o przyjęcie do nitszej szkoły rolniczej 
wnosić naleły najpófnlej do 15. czerwca b. r. 
do Dyrekcyl jednej z wymienionych powytej ukóJ 
rolniczych. 

Do podania, które są wolne od stempla nalety 
dołączyć: 

1) metrykę urodzeni s, na dowód, te kandydat 
ukończył 15 lal; 

2) świadectwo zdrowia wystawione przez lek~a; 
3) tlwiadeclwolzkolne z ukończenia Izkoły ludowej; 
4) świadectwo ubóstwa, jeteli kandydat ubiega 

się o przyjęcie na koszl funduszu krajowego. 
We Lwowie, dnia 14. kwietnia 1909. 

Piotrow8ki. 
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J[orz,.lne lnapno 
uOnll.,c" ""0116" korczJilaklcll. 

reatet oaJBUnleJnyeh mater)l, szewiotów, tamgar­
w, kortów, cajgów I at.ruUów ł: podwojnIe kręconych 
ci na ubranie męskie, damskie I d:declnne, rówru~ ob­

ordy I płócienka kolorowe 0& koszule męskie I płótna 
sto lnane, półl lniane l wszelkich wyrobów tkackich, 

tóry oagromad.z.lJy 81, w mag&lJnle wysyłkowym z mOjej 
alnl oddaj, po bajecznie. Amleeznle nIskIch cenach po 

l.teJ kosztów wyrobu aby alę poobyć zapasu tych resztek. 
orzy.bJol, P.błwo l tej fz.dkiej IpOIobnoici kupna i tę­

dajole od_rotn, paort, rlulek materyj od I do 10 metrowyoh. 

ny zamówieniu nalety oznaczyć tądany koJor i nuwę wy­
brl.lloJ resztki. Próbld resztek wysyłać nie podobna. Towar 

nie nadaJący 81ę wymieniam. 

Tkalnia Antoniego Baruta 
POD OPIBKĄ ŚW. JÓZRFA 

w Korczynie obok Krosna. 

GOTOWA POŚ CIEL 
I CZłlrwonł'gO Inltu, do"rze UBypana. I ple­
nyna lub spodet 180 ctm, dlugokl, ll6 

cUn, aserotoAel toron 10--, Ii"-, If;'- I 18; 2 metr, 
długości I lłO ctm, lZeroto6cl koron 13'-, 15'-, lS-­
lii' -, 1 podl181ka długoid 80 etm" nerotołcl 58 ttm, 
toron 3-! 3"60 I 4'-, 90 etm, dlug04el"1 10 etm.. szelO­
kGid to ' 60 I 5'50, Wykonanie t.aJde' podł - dowolnej l 
miary, Tl yclę6clO,,"łI materace wlóalenne na 1 łótko po 
toron 27, lepsze toron 38, Wysyłka (ranko 7.& WicUą od 
10 koron pQC1"wezl, wymiana I oddanie dozwolone sa 

~ ~ Benedyk;~a;~~I:L:beS 988 

KSiqŻeczko l1ojoCllo I pod Pllzo~m - Czec~y. 

zowierający modlitwy, litanie I pl"nl do N.jśw. '~obrze.ze nie kupiTem 
Maryi Panny, drukowana na pięknym papierze 
w bardzo zgrabnym formacie, w eleganckiej 
płóciennej oprawie, 18 złotym wyciskiem wize­
runku N. M. P., po 40 halerzy (20 centów), 
jedynie dla prenumeratorów .Gazety Niedzielnej". 
a dla obcych z prz8Syłką pOCI w, 50 hal, (25 
centów). 

Drukarnia "POLON/A" 
Lwów, ul. Trzeciego Maja 11. 

, \ 

~,.dt .... tJnfj I:choly-było!,y e» 
,p<l'd'l'ilCh Maił!)'\' na ubnlllł z 
PMlo,.fJ '~J!flj dc:no"'I!J Anl~ 
Barul~ ... Ktrtlym, l fX'4'*OJllie 
kr~(,Oflvth ",CI ~ą l'lildz...yczeJ 
IrwJ:~ a przy ltm lanie 

PrO~l~ SI~ prlekonae j za· 
ządac darmo CQnn;\!.a na I.tlr.ło 
'l'a l,mCl"''' !'flęl~icllil!ciIlCe. 

lo ... ar "lcr~ SI' nit podob~ 
'r;mofn'łm.b z"'l'acain p:flliądlr 



~----'---; 
KLASZTORNE PIGUŁKI 
PRZECZYSZCZAJĄCE. 
Znakomity środek przeczysżczaJljcy, krew 
czySZCZljcy, a pobudzajljcy apetyty, wolny 
od środków mineralnych I zdrowiu szko­
dHwych. - Cena pudelka I korona. -
Jedyny skład wysyłkowy: ••• - - - • -

APTEKA POD GWIAZDĄ 
P I OTRA M I KOLA.SC H A 

WE LWOWJE. 

Tanie czeskie pierze. 
fi kUo : nowe dMie (skubane) 9 K. 60 hal., lepS1.e 19 K., 
białe miękkości edredońsldegoJ, darte 18-14 K., śnie:.i.oo­

białe, edrec!ońsklego, darte 80-36 K. Rozsyłka opIatnie 

za pobranie. - Zamiana lub t;Wrot dozwolone za opłatą 
porta 3-11 

BENEDYKT SACHSEL, 
W L O B B S IW9, poczta PlIsen w Czechach. 

,oI.orar.c) 

,..t-... "'daje bilety okrłllltowe ,; 

DO AMERYKllKANADY 
r.. 11,. 1 UL klaar, 

• 
ora blletv koleJowe amerykań_kle I ku.dyJule, 

Podr6f ocean~m 7'1 Z dnia. 

____ Pnę1ktr d&nllll I tpłal.llll. ___ _ 

Iłok n loienla - - Cenniki fr. oto I gratis. 
Z powodu bojkotu pruskich fabryk sprowadziłem 

Ih'Jglaalal aIDlfJka6skll ,.D-"Ia" 
lDaszrar do szrela I h_fiu, 

rownle! do celów rękodziełn1czych, ~nowszego 8y­
",temu, oad.zwyczl\J praktyczne, sUnIe zDudowane :I 5-
letol'l;gwarancflł- - Wfląr.zne ~tępstwo dla GaUcyl: 

Jo'zel IWanl'ckI' ,,,,,y.II,ta I m" hanlk, Lwów, 
I ul. Akademicka - Holel torta. 
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